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Przedpłata w Administracji 0,90 zł. miesięczn. 
z odnoszeniem  do domu 1,— z l  miesięczn. 
przez pocztę 1,25 zł m ies., kwartalnie 3,75 zł. KROTOSZYŃSKI Ceny ogłoszeń; 1 m/m jednołamowy na str. 

1-szej 50 groszy, w  tekście 45 gr. Ogłoszenie 
na sir. 4-tej 10 gr m/m.
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Z INICJATYW Y OBOZD ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO -  O B W Ó D  K R O T O S Z Y N
o d b ę d z i e  s i ę

w piątek, dnia 2 8 « g o  p a ś e iH ie ^ n ik a  1S3S r, &  gods, ko - tej w sali Hotelu Strzelnica

W i e l k i e  £
Przemawiać będzie kandydat pt selski m szcpo Okręgu W jbo rczego  p, Minister Ulryoh. Na zebranie zapraszam y wszy­

stkich Obywateli, którym dobro i potęga Rzeczypospolitej leży na sercu.
Obóz Zjednoczenia Narodowego -  za Oddział Krotoszyn, ( - )  Br. Pawłowski.
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m i  J e  Polityczne

Kursu i egzaminu czeladnicze tiia 
bezrobotnych.

O kóln ik  nr.  34/1938 r. Ministerstwa 
P rz e m y s łu  i H a n d lu  zezwala dr dopusz­
czenie  w drodze w yją tko  do egzam inu 
czeladniczego w te rm in ie  do dnia 31. X II .  
1938 r. kandydatów , k tórzy  na skutek  
n iesp rzy ja jących  okoliczności życiowych 
i ciężkiej sy tuac ji  finansowej nie mogli 
odbyć we właściwym czasif n o rm s ln ‘ j 
na u k i ,  oparte j  na 37 j letniej umowie, 
r e  ieetrowanej w Izbie Rzemieślniczej.

K a n d y d a c i  ci, w inni jednakże odpo­
w iad ać  nas*ępującym  warunkom:

1) wiek — przynajm niej  la t 23 nkrń-  
ezonyeh, 2) wykazanie  sie świadectwami 
p ra c y  w d a n y m  rzemiośle za okres p r z y ­
n a jm n ie j  5 le tn i ,  3) wykazanie się ś»ia- 
dse twem  uk oń czen ia  kursu  dokształcają­
cego zawodowego.

D la  k andyda tów  nie  posiadających w a­
ru n k ó w  w ym ien io ny ch  w pkt.  3, tj nie- 
posiadsjących  św iad ec tw a  u k ń ' z e n i a  
k u rsu  dokształcającego zawodowego — 
Izba Rzemieślnicza w P c z n a n in ,  z in icja­
tywy i p rzy  pomocy W - jew ódzkiego Bin- 
r a  F unduszu  P ra e y  w P o z n a n ia  oraz 
Dtzy współudziale K u ra to r iu m  Okręgu 
Szko\uego w Poznaniu , o rg a n iz u je  w l i ­
stopadzie br. 2-miesięczn«) kursy  do k sz ta ł­
ca jące  zvwodowe, k tóre  będą przygoto-

wywyć do egzaminów czeladniczych we 
wc-zysi kic-h ealęziaeh rzemiosła bezrobo­
t n y  h kandydaiów . odpowiadających wy­
żej w ym ien ionym  warunkom.

K u rsy  te odbędą sie w Poznaniu , K a ­
liszu, G uieźjie ,  Ostrowie, Lesznie, Wrze- 
ś j i ,  R iw iczn ,  Kościanie, G ostynin oraz 
jeśli się zcli si odpowiednia ilcść k a n d y ­
datów w Kole, Koninie, T a rk o ,  Chodzie­
ży, Mogilnie, K ępn ie  i Krotoszynie. Za­
jęcia na  kursach odbywać sio będą w 
godzinach popoiudbj m y e h  (od 17 —- 22)

Jt-st to jodyna  i w yją tkow a okazja 
uzyskan ia  przez bezrobotnych robotników, 
pozostających dotąd bez kwalif ikacji,  
ty tu łu  czeladniczego oraz uzupełnienie  
ogólnych i zawodowych wiadomości, a 
tym  sam ym nzyekania  o wiele, większych 
możliwości znalezienia  praey zarobkowej 
j a r o  kw alif ikow an i  pracownicy, posiada- 
jacy  w y m ig - n o  świadectwo czeladnicze.

Poza ty m  ty tu ł  czeladniczy up raw n ia  
po 3 letniej p racy  w cha rak te rze  osela- 
d n ika  do p rzys tąp ien ia  do egzam inu  
mistrzowskiego, a tym sam ym  umożliwia 
znpelae usamodzielnienie  się p racow nika 
rzemieślniczego.

Wobec powyższego wzywam wszysifcleh 
bezrobotnych posiadających wyżej podane 
warunki do wzięeia udziału w zawodo­
wych kr.raaoh dokształcających oraz do 
przystąpienia do egzaminów c/s iudniozych

tym więcej, że dzięki s ta ran iom  Fnndu- 
szu P ra e y  Izba Rzemieślnicza znacznie 
obniżyła koszty kursu ,  e j s s m in u  i reją- 
s t rae ji  rzemieślniczej.

Ogólny koszt knran, e c z a m ia a  esela- 
dniczegn i re jes trac ji  rzem ieś ln iessj  wy­
nosi dla bezrobotnych 38,50 zi, z czego 
F und usz  P ra c y  za każdego bezrobotnego 
opłaci 20,— zł, a w w yją tkow ych  w y ­
padkach 30 ,— zi, r.SEtę aas kosztów t.. j.
18.50 zl, a w w yją tkow ych  w ypadkach
8.50 zi opłsćą bezrobotni.

Opłaty  ie bezrobotni b ę d ą  mneieli u -  
iścić w końca k u r s u  p r z y  s k ł a d a n i u  
wniosków o d o p u s z c z e n i e  d o  egEasB inów .  
ćzeladniezych...

Zapisy na wyżej on iaw iaus zawodowe 
kursy  doksztsłeająće już  się odbywają 
i t rw ać będą do d a ia  28 października  br. 
Zapisywać się na k u rs y  należy  w p rzy ­
należnych Z u z ą d a c h  Miejakiefe t Gmin­
nych  tutejszego powiatu.

P rz y  zapisywaniu, aią na  Knrg należy 
przedłożyć doku taea i  stw ierdzający wiek 
k a n d y d s ta  oraz św iadectwa i  p rz y n a j ­
m niej 5-letniej p racy  w rzemiośle, w 
k tó ry m  kan d y d a t  ubia*« się o ty tu ł  
czeladniku.

Krotoszyn, d c ia  22 paźdz ie rn ika  1938.
Przew. W ydzia łu  Powiatowego 

( - )  W IL IM O W S K I 
N r .F .P r .  12/13/38. S turosta  Powiatowy;

Wyłudzanie zapomóg przez włóczęgów;
1. Leon Znkliński,  n r .  24. IV . 1905 r. 

w Kozłowie, pow iatu  ta rnopolskiego, 
syn, J a n a  i L udwiki,  rei. rzym . kat.  czu* 
jąo w stię t  do praey , włóczy się po k ra ju  
z m a ły m  chłopcem, około 5 la t  m ającym  
i w yłndza  wsparcie. Z u k l iń ik i  posiada 
praw o swojszczyzny w gm in ie  Kozłów I, 
łce* gm ina  Kozłów ni« będzie zwraoao 
w yłudzonych  przea Z nk liń ik iego  datków  
n a  rzecz jego ew en tua lnego  o trzym an ia .

2. P e t ro n e ła  F ego na  z Kałusza , p rzed­
s taw iając  za swoje około 4-tygodniowe 
dzieeko jednej z mieszkanek  Żnrawna, 
w y łud za ła  wBparaia z ty tu łu  opieki spo­
łecznej.

W  ~wyp»dku pojaw ien ia  aię Pe trone l i  
F ego ny  w powiecie K ro toszyńsk im , n a ­
leży ją  p rzy trzym ać ,  odebrać jej dziecko 
i n a ty ch m ias t  zawiadomić S tarostw o P o ­
wiatowe w Kałuszu.

Z osobami zaś, w y łudza jącym i zapo­
mogi, na leży  postąpić  w m yśl okólnika 
z 24. 9. 1925 r. O rędownik  P ow iatow y 
Nr. 76.

Krotoezyn, dn ia  24 październ ika  1938 r.
S ta ros ta  P o w ia to w y : 

Nr. Op. 11/10/38. ( - )  W IL IM O W S K I.

D  & I A  Ł.

i uMETODA ZWLEKANIA
N I E  M O Ż E

SPHAWAGI CZECIO-SLOWACJI
D Ł U Ż E J  T R W A Ć .

P o rz ą d k o w a n ie  ch a o su  środkowo-euro­
pejskiego, p o w s ta łe g o  po  rozsypaniu się 
Czecho-Słowacji,  t r w a  i — mimo wysił­
ków, zm ierza jących  do  opóźnienia, a 
może n a w e t  un iem o ż liw ien ia  procesu 
norm alizacyjnego — będzie  d op row adzo  
n e  do  kofica. E u ro pa  ś ro d k o w a  będzie 
sk on so lid ow ana  i zap anu ją  w  nie j  w a ­
ru n k i ,  gw aran tu jące  poko jo w ą  w sp ó łp ra ­
cę zam ieszku jących  ją n a rod ów  ch oćb y  
się to n ie  podobało tej resz tce  w sp ó łp ra ­
co w n ik ó w  dr. Benesza, k tórzy  jeszcze 
m a ją  ciąg le  w  Pradze coś do  pow iedze­
nia.

P o tę ż n y  w y s i ł e k  dyplomacji polskiej, 
zm ierzającej do przyspieszenia  rea l iza­
cji n o w ego  u k ła d u  s tosunków  geo-po 
li tycznych  ś ro d k o w e j  Europy  jest w  tej 
chw ili  p rzedm io tem  kom enta rzy  całej 
św ia to w e j  opinii publicznej. Starają się 
też ci i ow i tendenc je  p o lsk ie  wypaczyć, 
badź przez  p e w n e  m a n e w ry  polityczne

zabiec im drogę. Dobrze byłoby, ażeby 
zdano sobie  wreszcie  w pew nych  biu­
rach  d y p lo m a ty czn y ch  i redakcjach  
dzienników  s p r a w ę  z tego, że P o lska  
nie podejm uje akcy j  poli tycznych bez 
powzięcia uprzednio  zd ecyd ow aneg o  po­
stanowienia ,  że akc ja  taka ,  m ająca  przy­
nieść rezulta ty  zgodne  z in te resam i n a ­
rodu polskiego — będzie n a p e w n o  do­
prow adzona do końca.

Będzie  też d op row adzo na  do k o ń ca  
ak c ja  mająca na celu uzy sk an ie  tak ich  
n o w y c h  gran ic  p a ń s tw o w y c h  w rejonie 
bezp ośred n io  zain teresow ania  polskiego, 
k tó re  z a g w a ra n tu ją  Po lsce  bezp ieczeń­
s tw o  i m ożliw ość  pokojowej w spó łp racy  
z sąs iadam i.

P ra c a  podjęta przez dyplomację poi 
ską jes t  sk o m p lik o w an a  i nie ia twa. TJ- 
trudn iona  jes t ró w nocześn ie  — do p e w ­
nego s topn ia  - -  t ymi  m an ew ram i n ie­
k tó ry ch  czynn ików  zagran icznych ,  o k tó ­

ry ch  obecnie , chwilowo, w sp o m in a m y  
ty lko pobieżnie.

Dobrze jednak  będzie już teraz  pew n e  
rzeczy s tw ierdzić  wyraźniej. W  świetle  
os ta tn ich  w y d arzeń  za ry sow ała  się więc 
przede w sz y s tk im  chęć  P rag i  u regu lo ­
w ania  sp ra w  te ry toria lnych  z Czecho- 
S łow ajcą  kosztem...  Słowacji.  G o tow a 
jest m ianow icie  P ra g a  odstąpić  W ęg ro m  
bodaj w ięcej z po łudn iow ych  ziem sło­
w ackich , aniżeli sam i W ę g rz y  tego żą ­
dają, na to m ia s t  zw ro tow i R usi Przykar-  
packiej — P rag a  p rzec iw staw ia  się gw a ł­
townie. Je s t  rzeczą oczyw istą ,  że w ta ­
kim uksz ta łtow an iu  s tan o w isk a  czesk ie ­
go rolę decydującą  o degra ła  zła wola. 
O ile bow iem  ziemie południowej Sio 
wacji, zam ieszka łe  w  przygnia ta jące j 
w iększości przez ludność w ę g ie rsk ą  bez­
sprzeczn ie  p rzypaść  p ow inny  W ęgrom , 
o tyle część tych ziem, na k tó rych  żyje 
w większości ludność  s łow ack a  — m ają

zna k o m ite  m ożliw ości rozw oju  go sp o d ar­
czego i po li tycznego  w  ra m ac h  sa m o ­
dzielnej Słowacji.

W ręcz  odw ro tn ie  p rzeds taw ia  się s p r a ­
w a  R usi P rzyk arp ack ie j .  Odcięta od 
rów nin  w ęgiersk ich ,  do k tó rych  dosto ­
sow ała  od w iekó w  sw e  go sp o d a rs tw o  
pas te rsk ie  i leśne — nie m a R uś żadn ych  
innych  p rzed  so b ą  możliwości, jak  ty lko 
p rzym ieran ie  głodem. Nie zw iązana  ni­
czym  z C zech am i i n ade r  tylko luźnymi, 
da tu jącym i się za ledw ie  od la t  18 w ęz ła ­
mi ze S łow acją  — nie odnios łaby  R uś 
żad n y ch  korzyści zam iennych  w  pozo­
s taw an iu  w  jak im kolw iek  bądź zw iązku  
z unią  Czecho S łow acką .  S ta łab y  się 
tym  tylko, czym  chce  ją w idzieć P ra g a  
— p om ostem  do Rosji, ale  to  n ikom u 
nie jes t  po trzebne, a kong lom era tow i 
narodow ośc i ,  zam ieszku jących  R uś — 
już n a p e w n o  nie...

W idząc  ca łą  s łabość  swej pozycji , ja-
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0 H S  POWZIĘCIA DECYZJI STAJE OBECNIE FUZED WYBORCA.
Z a d w a  tygodn ie  s ta je  obyw ate l-w y- 

borca  w o bec  p raw a  i ob ow iązk u  z a d e ­
cydow an ia ,  na k tó rych  k a n d y d a tó w  na 
postów  do S e jm u  oddaje  sw ój głos.

W sz y s tk ie  n iem al czynnośc i p rzy g o to ­
w aw cze ,  p rzep isane  us taw ą ,  zos ta ły  już 
dopełnione. Pozos ta je  jedynie  g łosow ać ,  
tj.. pójść do lokalu  w y b orczeg o  i wrzucić 
do urny  kartkę ,  w y raża jącą  decyzję  w y ­
borcy.

Na pow zięcie  tej decyzji pozostało  już 
niewiele czasu , bo za ledw ie  k i lkanaśc ie  
dni. W y pe łn ią  te dni liczne z g ro m ad ze­
nia p rzedw yborcze , p rzem ów ien ia  k a n ­
d yd a tó w  i rozw ażen ie  publiczne tych  
na jw ażn ie jszych  zagadn ień ,  k tó re  p rzy ­
szły p a r la m e n t  m a  przed  sobą, b y  sp ro ­
s tać  sw em u  zadaniu . U słysze liśm y  już 
z bardzo  m ia ro da jny ch  u s t  n a  tak ich  ze­
b ran iach  p rzed w y bo rczych  szereg  w s k a ­
zań  i w n ik l iw ą  ocenę naszej rzeczyw i­
stości. Mówił o tym  i szei Obozu Z je ­
dnoczenia  gen. S k w a rc z y ń sk i  i w icep re ­
mier K w ia tk ow sk i ,  m ów ił szef sztabu 
Obozu pik. W en d a  i m in is ter  Ulrych. 
Mówi szef rządu gen. S ław oj Skladkow - 
ski w  okręgu, z k tó rego  p os łow a ł  w p o ­
przednim  Sejmie. Mówić b ęd ą  w  ciągu 
tych k ilkunastu  dni, jak ie  n a s  dzielą od
6 go listopada , w  różny ch  m ie jscow oś­
c iach na  przes trzen i całego k ra ju  k a n d y ­
daci, b y  opinia  publiczna za p o znać  się 
m og ła  z ich zap a tryw an iam i ,  ich d ą żn o ś ­
c iam i i p ro g ram ow ym i w ytycznym i.

Bezsprzeczn ie  te w y pow iedz i  k a n d y ­
da tów , k tó re  us łyszy  w yborca ,  p rzyczy ­
n ią  się p ow ażn ie  do pow zięcia  przezeń 
decyzji, k tó reg o  z k a n d y d a tó w  m a o bda­
rzyć  sw y m  zaufaniem, na  ko g o  g łosować.

Z  bezpośred n ich  więc w rażeń , z bezpo­
średniej oceny , k to  jes t  na jodpow iednie j­
szy  — w y sn u je  w y b o rca  sw ą  decyzję.

B o  to przecież s tan o w i is to tę  i sens  
w ybieran ia ,  aby  spośród  kandyda tów  
w y b ra ć  ludzi, da jących  najw ięcej rękojmi, 
że sp ro s ta ją  sw y m  zadaniom .

Przed  ro z s trzy ga jącą  decyzją  w yborcy  
sta je  w ięc dziś k w es t ia  jakośc i k a n d y ­
da ta .  A ng ie lsk a  s ta ra  zasada :  „w łaśc i­
w y  Człowiek na w ła śc iw ym  m ie jscu“ — 
d o m in ow ać  m usi i o trzym ać  p rak ty czne  
zas to so w an ie .  W y b o rc a  o trzym uje  w ła ­
śnie  m ożność  ro zs trzy g an ia  i w yp o śro d  
k o w a n ia  sp o ś ró d  k a n d y d a tó w  —• ludzi 
na jw łaśc iw szych ,  na jlepszych ,  najbardziej 
do zadań  p a r lam en ta rn y ch  dzia łań  n a ­
da jących  się.

Na w yrobien ie  sobie o tym  w łaśn ie  
poglądu  m a  obecnie  w y b o rca  p o z o s ta ­
w ionych  k i lk anaśc ie  dni.

Musi je za tem  w y zy sk ać ,  żyw o  in te ­
resu jąc  się z a rów no  życiorysem  k a n d y ­
data, ja k  i tym , co na  zebran iu  p rzed­
w y bo rczym  z jego  ust  usłyszy.

Zgromadzenia przedwyborcze.
W  dniu 13 X. br. zg ro m adzen ia  w y ­

borcze d o k o n a ły  w yboru  ka n d y d a tó w  
poselskich. J a k  już donosi l iśm y w  n a ­
szym  o k ręgu  m a m y  6 k a n d y d a tó w :

1) Minister K om un. Ju l iusz  U lrych, 2) 
S ek re ta rz  Z. Z. P .  K azim ierz  S zy m ań sk i ,
3) Kupiec, i w ójt  E uzeb iu sz  B as iń sk i ,
4) R oln ik  M arciniak Michał,  5) R o ln ik  
W a le n ty  Kaczor,  6) Z iem ian in  S tefan  
Czarnecki.

P o  chwilowej przerwie rozpoczęła  się 
ży w a  akc ja  w yborcza  na terenie  powiatu.

N a  zg rom adzeniach  p rzedw yb orczy ch ,  
z o rg a n iz o w a n y c h  przez O. Z. N. w  Pe- 
r z y cac h ,  K onarzew ie ,  B aszk o w ie ,  Kobier- 
nie, B e n icac h ,  Roszkach , C h w al iszew ie  
i B rz o z ie  w szy scy  obecni w  liczbie  b a r ­
dzo p o k a ź n e j  podkreś lil i  k on ieczność  
wzięcia  udzia łu  w  w yborach .  „W  c ię ż ­
kich c z a s a c h “ — m ów ił jeden z u cze ­
stników z e b r a ń  — ,,nie w o lno  iść za 
nam ow ą partii ,  ty lko  za sum ien iem  d o ­
brego P o lak a .“ In n y  zaś  zaznaczył ,  że 
chodził do u r n y  w yborcze j  za p ru saka ,  
musia łby  się ru m ie ń c e m  w s ty d u  zalać, 
g d y b y  tego p o d s ta w o w e g o  obow iązku  
nie spełnił wobec w ła s n e g o  P a ń s tw a .

S ą  to g łosy  ludzi p o w a ż n y c h  i d o św ia d ­
czonych.

Z a m ę t  zaś  starają s ię  s ze rzy ć  p rze ­
w ażn ie  w y ro s tk i  niedojrzałe, k tó rzy  po 
w iększe j części nie mają n a w e t  p raw a  
g łosować.

W  K ro to szyn ie  odbyły  się dwa z e b ra ­
nia c z łon kó w  Obozu Zjednoczenia N a r o ­
d ow ego , k tó r y  n a  n a szy m  terenie  lic2y 
około 80 członków . S ą  to  jednostki 
n a w sk ro ś  ideowe, zd e c y d o w a n e  do w a l­
ki o p raw d z iw e  z jednoczen ie  w szy s tk ich  
obyw ate li  dla dobra  n a ro d u  i P a ń s tw a .

Poza tym  odbyło się zeb ran ie  in fo rm a­
cyjne rzemiosła. R efera t  w ygłosi)  na z a ­
proszenie zarządu cech ów  p. Dr. P a w ło ­
wski, p rezes O.Z.N. n a  miasto K ro toszyn .  
O becni na  zebran iu  rzem ieś ln icy  w y s łu ­
chali w y w o d ó w  p re legen ta  z uw agą .

Każdy Polak — 
Patriota — głosuje!

k ą  zajęła w obec  przysz łych  losów  R usi 
P rzyk arpack ie j  — po s ta n o w i ła  P ra g a  — 
s ta rym  zw ycza jem  — g rać  n a  zw łokę  i 
w  ty m  ty lko  cela w y su n ę ła  hasło  p le­
biscytu. O czyw is ty  m an ew r,  bow iem  
n iep od ob ieńs tw em  jest,  ażeby  w łaśnie  w 
Pradze , sk ąd  Rusią  przez lat blisko d w a ­
dzieścia  rządzono, nie  zd aw an o  sobie 
s p r a w y  z całej absurda lnośc i daw an ia  
upraw n ien ia  p leb iscy to w ego  ludności 
n ieuśw iadom ionej ani narodow o, ani sp o ­
łecznie, liczącej rek o rdo w ą  liczbę a n a l ­
fabetów, zagrzebane j w  n iedos tępnych  
o s tęp ach  g órsk ich  i leśnych, do k tó rych  
nie ty lko  s łowo d rukow ane ,  ale i m ó ­
w ione  nie dociera  n iem al nigdy. Ma­
new rem  je s t  i dlatego, że  m a m y  w łaśn ie  
m iesiąc  październik, a  po nim — ja k  
w iadom o — n a s tęp u ją  m iesiące późnej 
jesieni i zimy.

J a k a  siła  w y d o s tan ie  d rw ala ,  czy p a ­
s te rza  rusk iego  w  zimie w doliny ce­
lem... oddania  głosu  do urny, u s taw io ­
nej w  dolinie, w  osadzie, c zy  m iasteczku? 
Kto będzie g łosow ał  i jak  będzie g łoso­
w ał  ? K to  posiada  w  tym  najbardziej 
cyw ilizacyjnie  i kulturaln ie  zan iedbanym  
z a k ą tk u  E u ro p y  św iadom ość  tego, ja k  i 
d laczego  m a w rzucać  karteczkę  z nie­
zn an y m i jego  oku  zn ak am i do sk rzynk i  
z"dziurką, n a z y w a n ą  n ieznanym  mu sło­
w em  — u rn a?

M anew r P rag i  pow ieść  się nie m oże 
d la tego  w łaśnie ,  że  jes t  w idocznym  dla 
całej E u ro p y  ty lko  w łaśn ie  — m a n e w ­
rem, p rób ą  opóźnienia ,  jeżeli w ręcz  nie 
uniem ożliw ien ia  rozw iązań  logicznych i 
ko n iecznych  dla narodów , k tó rych  spo­
kój jes t  w  tej chwili celem podję tych  
przez sa s iadó w  d aw n e j  Czecho-Słowacji 
w ysiłków . R ozw iązan ie  zagadn ien ia  
czecho-s łow ackiego  n a s tąp ić  m us i sz y b ­
ko, za raz  — bo w sze lka  zw łoka  jes t  n ie­
bezpieczna. N ikt jej poza tym  spośród 
z a in te resow an ych  to lerow ać nie będzie. 
T rzeba,  ażeby  o tym  w P rad ze  w iedzia­
no.

0  OBLICZU !iO@yCH Z A D f l
K A T O L IC Y  1
B iskupi polscy przemówili do sumień 

naszych w uchw ałach  I Polskiego Sy no ­
du P len a rn ego  odbytego aa  Ja sn e j  Górze 
w dn iach  26 i 27 s ie rpn ia  1936 rokn. 
O bowiązują one katolików w Polsce od 
16 czerwca 1938. WssysCy kato licy  po­
w inni ich  ściśle przes trzegać .

U chw ały  S ynodu  nie są nałożem#m 
now ych ciężarów, nie są ja rzm em  nieży- 
eiowyeh nakazów  i zakazów.

U chw ały  Synodn  są głosem Kościoła, 
a więc gamego C hrys tusa ,  są ojcowską 
ra d ą  i pouczeniem naszych a rey  pasterzy, 
są m o ra ln ym  kodeksem zobowiązsń życia 
katolickiego, są podw aliną  dnehowej tę­
żyzny i jedncśoi narodu.

J a k i  był cal I  S ynoda  P le n a rn eg o  P o l­
ski Odrodzonej ? O dpowiadają  nsa ic sami 
b iskupi w swoim orędziu: „by  .w Rzeezy-

A D A M  N A S I E L S K I

jp sz y s iE iE iiie
C Z A R N E G O  S M O K A " .

PO W IE ŚĆ  54

— I dodał Cynicznie: J a  w  k a ż d y m  ra ­
zie nie długo pożyję.

W y szed ł  i zostaw ił  kobie tę  oszołomio­
n ą  i p rzerażoną. Śmiał się cicho przez 
ca łą  d rogę  do sw ego  gab inetu .  Poco  
z a a ran żo w a ł  tę g łup ią  scenę  — chy ba  
ty lko dla w łasnego  zadowolenia ,  dla d a ­
n ia  roz ryw k i sw em u  m ózgow i p sy c h o ­
p a ty .  Przecież  nie m ia ł zam iaru  uczynić 
z A n n y  Muret s w ą  żonę. Nie zam ierza ł 
n a w e t  d o tk n ą ć  jej. N ienaw idził białej 
rasy .

W róc i ł  do n ieskończonego  sp raw o zd a ­
nia. P oda ł w  nim do k ładne  informacje, 
do tyczące  s tanu  rzeczy i zakoń czy ł  w n io ­
skiem: „C zas  nagli.  Uczyńcie  w szystko ,  
ab y  p o z y sk ać  sfery decydujące .“ R ozu­
miał bowiem, że bez  poparc ia  czynn ików  
oficjalnych plan S przy s ięzen ia  C zarnego  
S m o k a  nie m a  szan s  trw ałego  p o w o ­
dzenia .

D m u chn ą ł  w  sw ą  p iszczałkę i p o w ie ­
dział no rm alny m  głosem :

— Nigata.
N ik t nie z jaw ił się. Y a to  T a h a sh i  

w yszed ł na  k o ry ta rz  i sk in ą ł  na  n iskiego 
w a r to w n ik a  z  n ieod s tęp ny m  k arab in em  
i g ra n a te m  ręcznym  u pasa:

— Chodź tu.
W a r to w n ik  podszed ł i tak  jak  n a k a z y ­

w ała  uprze jm ość  odwrócił się plecami

pospolitej rozwijało  się i potężniało ży­
cie według n auk i C hrys tusa  P a n a ,  by 
wszyetkieh łączy ła  miłość i jedne ść, d u ­
chowieństwo przejęte  było awym pesłan- 
c ie tw em  w duchu  o f ia ry  i poświęcenia, 
rodziny by ły  święte, małżeństw nie roz­
ryw ano ,  dziatwa w yehow yw ana była  w 
domu i szkole w wierne i cnocie, młodzież 
w y ras ta ła  na  dobrych kato lików , obroń- 
ćów E w ang e l i i  i wartościowych obyw ate­
li k ra ju ,  by w u s t ro ju  społecznym, na 
sprawiedliwości i miłcści o p a r ty m  nie 
było g łodnych, bezrobotnych i bezdom­
nych, każdy m ia ł  p racę i słuszną za n ią  
płacę.

Chcemy — w myśl uchw ał S ynodu  — 
P o lsk i  re l ig i jne j ,  zdrowej, wielkiej, bez 
bezbożnictwa, sekciars twa, zgorszenia, 
nienawiści i n iezgody!“

Ś W IĘ T O  C H R Y STU SA  KRÓLA j u t  
g łów ną  uroczystością A kcji  K ato lick ie j  
w Polacii w dniu  tym  A kcja  K ato licka  
ogłasza nowe doroczne hasło czynu kato- 
liakiego o trzym ane  od E p isko pa tu  — h a ­
sło na  rok  1938/39 b r z m i :

do sw eg o  zw ierzchnika , a b y  nie pa trzeć  
m u w  twarz, g d y  ten będzie do n iego 
mówił.

— R ozkazuj,  czcigodny.
— Gdzie jes t  Nigata?
— Oddalił się, ab y  w ezw ać  Aomori.
— P oco  w yszed ł A om ori ?
— Chciał spraw dzić  czem u żołnierz 

p rzy  c y s te rn a c h  nie sygnalizuje.
W te d y  T a h a sh i  p rzypom nia ł sobie s ło­

w a  A n n y  Muret: „On żyje.. .“  Doszedł 
do w niosku , że to było możliwe. M on­
tag u e  L e ro y  m ógł nie zabić się przy  u 
padku . W  tak im  razie... F a k t  n ie  p rzy ­
byc ia  N ig a ty  n ad a w a ł  tej hypotezie  ce ­
c h y  p raw d o p o d o b ień s tw a .  Ż a d en  ry s  
n ie  d rg n ą ł  n a  suchej tw arzy  fana tyka .

— O tw órz  i idź przedem ną. W  razie 
na jm nie jszego  podejrzenia  n iebezpieczeń­
s tw a  — strzela j.

— Rzekłeś,  czc igodny.
W a r to w n ik  p rzesun ą ł  dźw ignię  i c ięż­

ki b lok  sk a ln y  o dsuną ł się. Mechanizm 
był nao liw iony  i nie skrzypia ł .  Monty 
z d ąż y ł  w  osta tn ie j  chw ili u sko czyć  w 
bo k  1 w e tk n ą ć  k o lbę  k a rab in u  w  szp a rę  
p rzy  zaw iasach .  Z g rzy t  m echan izm u  
o tw ie ra jącego  zag łu szy ł  jego kroki.  W  
dw ó ch  kocich  ru chach  sk ry ł  się za  d u ­
żym  k am ien iem  i p rzyw arł  ^płasko do 
ziemi, z rew o lw erem  w  garści,

R O Z D Z IA Ł  XXII.
R oz jaśn ia  się.

G dy porucznik  M ontague  L eroy  przed 
m iesiącem  przyb y ł  na Ceylon jako „ m a ­
g azy n ie r“ firmy T e a  E x p o r te r s  — już 
po u p ływ ie  k ilku  dni dow iedzia ł się o 
k rąż ący ch  w śró d  m a ry n a rz y  p o r to w y ch

„Poznan ie  i w ykonanie  uchw al I  P o l­
skiego Synodu  P len a rn eg o  szczy tnym  po­
słannic tw em  polskiego kato l icyzm u".

P o lacy  ka to l icy !  U chw ały  S ynodu  to 
skuteczne lekars tw o na współczesne nie­
dom agan ia  i potrzeby, to dzieło opa trzno­
ściowe, k tó re  Polsce odrodzonej wskazuje 
d rogę ku  jasnej przyszłości po przez w ia­
rę  żywą, dobre obyczaje, eześć Boga, po­
szanowanie godnt,śai i wolności człowieka.

S tąd  wezwanie A ksji  K ato l ick ie j  by 
poznać i w ykonać  uchw ały  Synodu  jest 
n ie  ty le  nakazem  ale radosną potrzebą 
dusz naszych.

To też w każdym  domu katolickim — 
teks t  uchwał Synodu w każdym umyślą  
ka to l ic k im — gru n to w na  znejomość ich 
w każdym  sercu  kato l iek im  — gotowośś 
w yk on an ia  ifh .

K to  p rag n ie  spełnić s/,ybko i d o k ład ­
nie ten n ak az  sum ien ia  niech wstępnie 
w szeregi A keji  K ato lick ie j  n ieeh  złoży 
ofiarę na  Akeję K atolicką , nieeh roz­
powszechnia prasę katolicką, niech modli 
się i c ierp i  za spraw ę Bożą !

legendach  o „ s t r a s z n y c h  te ren ac h “ n a  
zachodniej s t ron ie  m ias ta ,  gdzie n ik t  nie  
może prze jść  bezpiecznie  ani w  dzień  ani 
w  nocy. P rz y p i sy w a ł  tę  famę znane j 
sk łonności ludów  W sch od u  do ba jek ,  ich 
m alowniczej fantazji , k tó ra  s tw o rz y ła  o- 
pow ieśc i  z ty s iąca  i jednej nocy . S a m  
k tó re g o ś  dnia  w ybra ł się n a  ow o miej­
sce  — nie  znalazł jed nak  nic pode jrza­
nego , a lbow iem  ludzie T a h a s h i ’ego  zo­
s ta li  zaw czasu  uprzedzeni.

G dy  teraz, u k ry ty  za  k am ien iem , ujrzał 
o tw iera jącą  się sk a ln ą  śc ianę  — niby 
S ezam  z opowieści o Ali B ab ie  i Czter­
dzies tu  R ozbó jn ikach  — zrozumiał, że 
ba jk i  o  „ W z g ó rz a c h  śm ie rc i '1 pod Dshaf- 
fną by ły  n a jp raw d z iw szą  z prawd. W  
ten  spo sób  znał p raw ie  ca ły  s tan  fak ty­
czny: zbiorniki z paliwem , amunicja, 
p odz iem ny  fort. Tak, to n ie  była za tem  
fan taz ja  tubylców, ani umyślnie  p rze?  
obcy w yw iad  dla popłochu puszczona  
p lo tka  — ty lko  rzeczywistość. Z w y k łe ­
m u  śmiertelników,i w ydała  by s ię  ona, 
być  może, n iep raw dopodobna ,  ale nie 
porucznikowi Leroy , zn a jącem u dobrze 
fan tastyczne  i a rc y p o m y s ło w e  m etody  
jap oń sk ieg o  d rug ieg o  oddziału. Czy  pi 
sam i J a p o ń c z y c y  nie zbudowali w  S in­
g a p u r  ośm iu k o r tó w  ten isow y ch  jedynie  
w  tym  celu, a b y  umożliwić sw ym  b o m ­
b ow com  w razie na lo tu  dogodny  cel ? 
I  dopiero  p rz y p a d e k  zdradził je d n em u  z 
a g e n tó w  In te ligence  czemu żółci, mie­
sz k a ją c y  w  S ingapurze  stali się nagle 
tak im i zapa lonym i tenisistami...

M usiał p rędko  myśleć  i pow ziąć  de­
cyzję, T a h a sh i  — poznał g o  odrazu i 
s e rce  zabiło m u  w zruszen iem  — odda

Oto apostolstwo jakiego spodziewa się 
dziś C hrystus K ról po tobie! K a to l ik u !  
Czyż możesz m u tego odmówić 1 

P ro g ra m  Święta C h rys tu sa  K ró la  w 
K rotoszynie  w dnin  30 październ ika  br.

O godz. 8,00: p rzys tąp ią  wszysey człon­
kowie s towarzyszeń A kcji K atolickie j do 
S tołu  P ańsk iego ,

o godz. 10,15: uroczysta snm a z współ­
udzia łem  P.T. władz i s tow arzyszeń  ko- 
śoielnyeh i świeckich ze sz ta n d a ra m i  
w farze. Po sam ie  u ro c iy s ta  proeesja 
z kościoła f a r n tg o  przez R yn ek  do f ig u ­
r y  Najśw. S erca  P a n a  Jezusa  przy  ul. 
K a lisk ie j .  P rz y  figurz*  kazanie i a k t  
dz iękczynienia ,  po czym powrót do ko­
ścioła,
o godz. 20,00: uroczysta ak adem ia  w D e­
m u  K a to l iek im  przy  ul. K alisk iej:  wstęp 
za dobrow olnym i datkami. W czasie 
p rzedp o łu dn ia1 kwesta uliczna n a  cele 
A keji  K ato lick ie j .  U prasza lię  o w y ­
wieszenie sztandarów w tym  uroczystym  
dniu.

—o—

lał się powoli, p o p rz e d z a n y  przez żoł­
nierza. Monty w idzia ł  lekko  pochylone 
plecy, s tanow iące  d o sk on a ły  cel i w i e ­
dział; że nie ch y b i ł  by, n a w e t  przy 
świetle  gwiazd. J e s t  dość ja s n o ,  aby  
trafić. I  co w ted y ?  Żołnierza nie o b a ­
w iał się, bo j a k  wiadomo — Jap oń czy cy  
i Chińczycy n ie  umieją p rzy m y k ać  je­
dnego o k a  i d latego k iep sk o  s trzela ją  
i m am ie  fotografują. A  z ty m  ciężkim 
mieczem te ż  dałby so b ie  radę.

Lecz w  tym  w y p a d k u  nie m ógłby  oca­
lić p ozosta łych .  T a h a s h i  — ży w y  był 
a tu tem . T a h a sh i  — trup będzie s t raco ną  
okaz ją .  P o z a te m  dom yśla ł  s ię  dokąd  
s t a r y  podążał. N ap ew n o  zan iepokoił  s/ę 
n ieob ecn ośc ią  sw oich trzech ludzi. Z na j­
dz ie  ich m oże  i zrozumie że porucznik  
L e ro y  działa, Lepiej zos taw ić  go w  nie­
pew ności,  zdezorientować. Niech szu k a  
ciała porucznika M on tag ue  Leroy ,  pod­
czas g dy  ten ostatni z b a d a  co k ry je  się 
za  tymi kamiennym i drzw iam i.

Dzięki wetkniętej w  szp arę  kolbie k a ­
rab inu  m echanizm  n ie  za trzasn ą ł  się. 
Nie było to rzecz ą  ła tw ą  i po t w ys tąp i ł  
m u  na twarz — udało  m u się jednak 
wepchnąć b lo k  do w ew n ą t rz  na tyle, 
aby  ¿ zy sk ać  m o żn o ść  wejścia .  M onty  
wyrwał w  os ta tp ie j  chwili broń za  lufę, 
nie chc ia ł  p o zb aw iać  się jej w  tej s y ­
tuacji.

K a m ie n n e  drzwi pod w pływ em  s a m o ­
czyn ne j  sp rę ż y n y  zatrzasnęły s ię  w te d y  
c jężko. Miał wrażenie, że zna la z ł  się w  
g ro b o w cu  za życia. O d e g n a ł  przecież 
s t rach ,  k tó ry  by  tylko p rze szk ad za ł  i mc 
by nie pomógł.

C. d. n.
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M u p  ogierów dis stadnin 
PflństasoKycfi.

W tych  d n ia c h  specjalna komisja, zło­
żona 2 p rzeds taw ic ie l i  minis ters twa ro l­
n ic tw a  i r e f o r m  rolnych oraz  rep rezen­
tan tów  m in is te rs tw a  spraw wojskowych, 
d o k o n s ła  zakupu  ogierów pełnej k rw i 
an g ie lsk ie j  dla potrzeb hodowli krajowej. 
Z a k u p y  t t  c z y n i o n e  są corocznie spośród 
koni.  k tóre  wyróżniają się budową, po­
chodzeniem i ka r ie rą  wyścigową w p ró ­
bach selekcyjnych.

W  i-eku bieżącym korniej« zak up iła  
dw a ogiery ,,K r a t e r u “ i ,,Gsiifenr’a ’‘, 
p łacąc za sztukę po 15 tys. zł. R epro­
duktory te przesiane zi s t a n ą  do państwo­
wych s tadn in  og ierów  w k ra ju .

flotowania giełdy z ir a s e j  
w Poznaniu.

7. d n ia  25 X  1938 r.

Żyto nowe 
Pszen ica  
Jęczm ień  
Owies
Mąka żytnią g a t  I 0 — 50°
Mąka żytnia sjat. I  0 —65°
M. pszen. g. I  0 50°/o 
M- pszen %. IA  0-65 
O tręby  ży tn ie  
O tręby  pszenne 
Grooh Folger«
Groch W ik to ria  
Gorczyca

100 kg.
13.75 14.25
18,50 19.—
14 75 15 25
15.10 15,50
25,— 26.25
22.75 •24.25
33,50 31,—
30,75 33.25

9 . - 1 0 , -
10,75 11.25
24,50 26 50
25,00 27 00
33 — 35 —

Poznańskie targowisko miejskie
P. zonń, dnia 25 X. 193S

Płacono 100 kg. żywej wt.gi.
WOŁY: P iłnom ięsU te  wytucKone

nieoprzęgowe . • . ni*
MkBiste tuCione mlodeze d,o 
la t  3 . . . .
Mięsiste tuczone starsze 
M iernie  odżywiane . 

B U H A J E :  Wytuez. pcinomięsiste n e 
Tuczone mięsiste 
Nietuezone, dobrze odżywit.- 
ne starsze
M iern ie  odżywiane .

KROW Y: W ytuez . pełnomięsiste 72- 
Tuczone mięsiste . . 56-
Nietncz. dobrze odżywiane 44- 
M i r rn i e  odżywiane . . 30-

J A Ł O W I C E :  Tuczone mięsiste 72- 
N ic tućzone dobrze odżywiane 48- 
M ie rn ie  odżywiani! . . 4 0

C IE L Ę T A : Najprzedniejsze oie
lęta w y tuczone , . 9 2
Tuczone c ie lę ta  . . 80-
Dobrze o dżyw iane  . . 6 8 -
Miernie od żyw iane  . . 50-

Ś W IN IE :  Pe łnom ice is te  od 120 
do 150 ke  żyw ej WKgi .104
Pełnomięsiste od 100 do 120 
kg żywej •' asri . • . 96
Mięsiste świnie  p> nad  80 kęj 
żywej w agi . , 80
M aciory pi ¿no k a s t r a ty  . 80

not.

not.

• 80 
66 

■ 52 
40 
76

- 52
- 44

100
- 90 

78
-  64

-1 0 6

-1 0 0

94 
92

1938 r.: P .B .P .  . O rb is“ — O s tró w W lk p .  
nl. Marsz. P iłsudsk iego  10 telef. 140. 
i P .B .P . „O R B IS “ — K alisz, u lica  M ar­
szałka  P i łsodsk iego  nr. 3. telef. 666.

Śmiała Kradzież.
W nooy z 20 nu 21 p aźdz ie rn ika  b. r. 

dokonano  śmiałego w łam an ia  do sładu 
tow arów  kró tk ich  p. Z y g m u n ta  K raw czy ­
k a  przy  ul. Zdnnowskiej 20. w domu 
p. Pflanza.

W łam ywacze usiłowali dostać się do 
wymienionego sk ładu  przez otwarcie  
drzwi b ra m y  dom u w ytrychem , co się 
też udału . Nie mogli jednak  z powodu 
wewnętrznego ry g la  w targnąć  do składu 
z ko ry ta rza .  Również drzw i od strony 
ulicy  nie udało się im z powodu p a ten ­
towego zam ka otworzyć. Nie m ogąc się 
doettć do ś rodka postanowili w łam yw a­
cze wydusić szybę z okna wytdawowfgo 
i przez pó łm etrow y otw ór zabra l i  n ie­
omal całą zawartość okna wystawowego.

Ł u pem  w łam yw aczy  padły  koszule 
męskie, tryko taże ,  ska rp e ty ,  k ra w a ty  n s  
sumę 115 zł, Poniew aż złodzieje nie 
zab ra l i  całej zawurtośei okna w ystaw o­
wego należy przypuszczać że zostali 
spłoszeni.  P o l ic ja  prowadzi energiczne 
śledztwo.

inaiigoraciG pracy w lm ? M  
Strzeleckim Oddz. I  Krotoszyn.

W niedzielę, dnia  23. bm, urządził 
oddział żeński Z. S w Krotoszynie we 
własnej świetlicy w S trze ln icy  uroezyste 
rozpoczęcie ro ku  wyszkoleniowego przy  
licznym udziale ćwiczących członkiń 
ł ich rodzin. Uroczystość zaga i łs  ko- 
m en den tka  ob. Nowakowska w obecności 
Pow iatow ej K om endantk i  Z. S, ob. W ła ­
dysławy W s isó ^ n y  i wiceprzewodniczą­
cej W ydzia łu  P i a t y  Kobiet Z.S. ob. Biec-1 
nory  J  śkiewiczowej, k tóra  w podnio- 
e iy rh  r łowach przemówiła do strzelczyń- 
Z kolei popisywały się strzelczynie  ład ­
nie opracow anym i inscenizacjami, tańca- 
mi narodow ymi i reg iona lnym i oraz śpie­
wem. W m iłym  nas ro ju  bawiono się 
ochoczo p rzy  sk rom nym  podwieczorku 
¿o wieczornej godziny. Odśpiewaniem 
modlitwy strzeleckiej i „W szystk ie  nasze 
dzienne sp ra w y “  uroczystość zakończono.

Osobiste.

Dnia © listopada
każdy ob yw ate l  spe łn i  swój 
obowiązek i p rzez oddan ie  
gtosu zadecyduje o w yb orzę  
posłów,

K ronika miejscowa. 
M a  - F iic ie lt i!

M inis te rs tw o  P oez t  i TelesrEfó« w y­
daje n a  d z i e ń  11 l i s t o p a d a  1938 r. o z d o b ­
ne karnety , k t ó r e  z a w i e r a ć  b ę d ą  znaczki 
pocztowe ,S9r i i  h i s t o r y c z n e j “  w p r o w a d z o ­
n e  d o  o b i e g u  z d n .  11 l i s t o p a d a  1938 r. 
z okazji 20-ej r o c z n i c y  o d z y s k a n i a  n i e -  
p o t i l e g i i  śc i .

Bliższych informacji udzielają  w szy­
s tk ie  u rzędy  i placówki pocztowe.

PocldS popularny do Pezncnm
Poc iąg  p o p u la rn y  na 2 dni w dniach 

od 1 — 3 l i s to pad a  1938 r. do Poznania  
Cena przejazdu  w obi* strony 4,90 zł. 
W yjazd z O strow a dnia  1 XI. br. około 
stodz. 7,2R W y jaz d  z Poznania dnia  2 
X I  br. około godz iny  21 ej. U fz t s ‘n,- 
kom z prowincji p rzys ług u je  50 proc. 
ulga dojazdowa w p rom ieniu  20 — 60 km. 

Zgłoszenia p rzy jm uje  do dnia  27-go X.

W P oznan iu  w ki ściele św. M ąrcion 
pobłogosławiony został związek małżeński 
Pomiędzy p. W ale r ian em  B dee ław em  
Zbisrgkiiip, d y rek to rem  B anku  Lądowego 
w Krotoszynie, ą  panna E leonora  Ł ucją  
Mądroszkiewicaówną z Krotoszyna,

Zmitśiia p o t » ®  p a s a W i c h  m 
linni aosiyA-Koźmln.

W  związku z rozpoczęciem jesiennych 
przewozów, w prowadziła  D y rekc ja  Okrę­
gowa Kolei Państw , w Poznan iu  s dniem 
24 października br. k ursow aniem  na linii 
Gostyń — Ki.tfmin. pociągu Nr- T  3652A 
ze m ias t  i '  3652 z odejściem z G a ton ia  
o godz. 5;15 i p rzy j ic iem  do K c^m ina o 
god?. 7,10 oraz. s ociąga  Nr. T  3855A z ł -  
miasi dotychczasowego pociągu T 3655 z 
odejściem z Ki źmina o godz. 17.50 i 
przyjściem do Gostynia o godz. 19,51.

Pożar stosu.
W niedzielę, dnis  23 bm. okcio godzi­

ny  21,45 wybuehJ w K rotoszynie  n« po­
lach  przy ul.  Ceglarsk ie j  pt żur, k tó ry

W -

s traw ił dosiczętn ie  stóg  zboża, należąey 
do G m nrow skiej M arii. S tóg  m ieścił w 
Bobie  15 wozów ży ta  oraz 2 wozy k u k u ­
rydzy . P rzy czy n y  pożaru  dotąd jeszćze 
n ie ustalono, lecz ja k  doehodzenia w ska­
zu ją  najp raw dopodobniej z brodniczego 
podpalen ia . S tra ty  w ynoszą około 2000 
zł., stóg zaś ubezpieczony b y ł na  sum ę 
1200 zł, k t ó r e  pokry je  Z akład  U bezpie­
czeń „ P ia s t“ w P oznan iu .

Me udogodnienia poczto­
we dla publiczności.

Z dniem  1 p rźd z ie rn ik a  br. zaprow a­
dzono n astępu jące  inow acje w zakresie 
usług  pocztow ych.

P aczk i zw ykle i  z podąną w artośeią  do 
200 zł nie obeiĘżone pobran iem  p rzy jm u ­
je się do obro tu  pocztowego bez adresów  
pom ocniczych.

P aczk i na  okazic iela  w prow adzone na 
życzenia P .T . K lien tów  poaw alają  na  od­
b ie ran ie  paczek w urzędzie oddaw ezym  
za zw rotem  dowodu n ad an ia , be» obo­
w iązku  leg ity m o w an ia  się.

Paezk i z op ła tą  p rzersueoną  na  a d re ­
sata. Z udogodnieniem  tego k o rzy s taś  
m ogą firm y , k tó re  n ad a ją  p rzy n a jm n ie j 
20 paezek tygodniow o, w zględnie 80 mie- 
s ocznie.

P rzesy łk i za pobraniem . Zw iększa się 
k w 'tę  pob ran ia  do 10.000 zł eo u ła tw i 
nadan ie  tow aru  o wyższej w artości 
w zględnie o w iększej wadze.

Częściowa w y p ła ta  p rzekazu  te le g ra ­
ficznego może być usku teczn ioną  w p rz y ­
padku  gdy u rząd  (agencja) w chw ili na- 
dejśeia przekazu  n ie  dyeponuje ca łą  go­
tów ką, co um ożliw i szybsze w ypłaeenie  
przekazu.

W  sswiązku ze zniesieniem  adresów  
pom ocniczych p rzy  paczkach  zw ykłyeh  
i podaną w artością  do 200 zł up rasza  się 
P .T . K lien tów  o um ieszczanie w yreźnyeh  
adresów  na  opakow aniu  paezek i dok ład­
ne um ocow anie adresn  do paczki, odpo­
w iadające w arunkom  tran sp o rtu .

Zuaody strzeleckie.
D oroeznym  obyozajem. W ojskow y K lub  

S portow y K ro toszyn  o rg an izu je  w dn iu  
6. X I. br. na  a itae ln icy  B rzozow y Las, 
in d yw idua lne  zaw ody strze lck ie  św. H u ­
berta  o n ag ro d y  przechodnie u fundow a­
ne przez KorpnB O ficerski i  Z arząd 
W .K.S. K ro toszyn .

W aru n k i s trze lan ia : kbk. sport. (kbk. 
s. 4 ł ) odległość 50 m, ta rcza  20x14. po­
staw a leżąc z w olnej ręk i, 20 naboi oce­
n ianych  i 5 próbnych . C zas s trze lan ia  
30 m inn t,

Pss to ls t sylwetkowy, $pd 3) odległość 
25 a ,  6 is rcz  s y ls e te k  sto jących  posta­
wa sto jąc z 'siolnej ręk i, 3 se rie  «ześcio- 
strzałow ? — czas na  k a ż d ą  serię  8 se- 
knna.

U dział w zaw o d as i nieograniczony, — 
w arunek  zakup ien ie  naboi na strze ln icy  
w cpnie g roszy  za nabój d ła g i. B roń  
dn w yboru na  s trze ln icy  — m ożna rów ­
nież s trz e lić  z b ron i w łasnej.

S trze lan ie  t?w aó będzie od godziny 
9 00 do 15,00 (3; popołud). Poza n a g ro ­
dam i przechodnim i, tra y  pierw sze m iej­
sca w obu k o n k u ren c jach  zostaną  n ag ro ­
dzone.

S trze lan ia  pierw sze da ją  możność od- 
T*awienia w zględnie zdobycia O dznaki 
S trzeleck iej.

P odając  powyższe do w iadom ości, Za­
rząd  W .K .S. K ro toszyn  zaprasza  do jak  
najliczn iejszego  udzia łu  w zawodaeh.

HAL L O! HALLO!
czytaj z uwitgą zapam ię ta j  to sobie że, n a  sezon zim ow y 
najtaniej p ierw szorzędnej jakości i m ody  w wielk im w y b o ­
rze, zaopatrzysz się w e  w szelkie  a r ty k u ły  ty lko  w  firmie

Dom Tow arow y - Szkutnik
Koźmin ,  R y n e k  Nr. 7.
(dawn. H. Gołąb — skład ie la za )

Podaję do wiadomości Szanownej Klienteli, źc z dniem 1 października z»prowadzi- 
iara w moim interesie ceny siałe, to  ułatwi s /\b k io  i rzetelne zaopatrzenie się w towary 
po cenarłi fabrycznych Proszę zwiedzić mój m agazjn, k-jpno nie obowiązuje, lecz kto 
raz spróbuje ten za-*sze kupuje.

Dla orientacji podaję ceny niektórych artykułów począwszy od najtańszych 
Specjał plaszcje damskie jijżotlIS,-— z)
płaszcze męskie „ „ 14,—zł
kurtki męskie „ „ 6,50 zł
kurtki korzuchowe „ „ 26,— zł
płasczyki dlBdziewcząt „ „ 1 0 ,— zt

ubrania mąskie „ ,. 12,— zł
ubranka chłopięce ,, „ 3,50 zł
spodnie męskie „ „ 2,75zł

pończcchy damskie, skarpety, szale, chustki, 
krawaty i t. p.

spodnie chłopięce już otf 2,~~ zl
swetry męskie „ „ 1,80 zl
swetry damskie „ „ 2,— zl
bielizna Irykotowa bardzo tania
kapelusze póJ plusz „ „ 4,— zł
kapelusze gładkie „ „ 2,75 zł
czapki wielki wybór „ „ 0,75 si

. . . , pończoszki dla dzieci, szelki, kołnierzyki,
Wielbi wybór. Wszelkie towary sprzedaję za ijezcen pod hasłem 

w i t : i < u i  oissr.ÓT n  t i i i  z y s k

C ieszy ń sk ie  wódki
Koniaki

Śliwowice
Likiery

Rumy
Arstkl i t. p.

po leca

Franciszek toierkoasM
HURTOWNIA WÓDEK W OSTROWIE

Oddział w Krotoszynie ul. Kaliska 38.

Zduny.
W  dniu  SG. X. 1988 r .  o tw arto  i po­

św ięcono w Z dunafh  p o radn ię  d la  m atek  
i dzieci. J e s t  to trzec ia  tego rodzaju  
in s ty tu e ja  n a  te ren ie  naszego pow iatu .

Zdunow ska p o rad n ia  m ieści się w g m a­
chu S ióstr M iłosierdzia  i jest nowocze­
śnie u rządzona i w yposażona. N a za­
łożenie i prow adzenie  te j tak  bardzo na  
g ru n c ie  zdunow ekim  po trzebnej in s ty ta - 
e ji u dz ie lił S k a rb  P a ń s tw a  zapom ogi 
w kw ocie 1800 zi, Z arząd  C ukrow ni W i- 
tasayee-ZdHny 200 zł i U bezpieezaln ia 
Społeczna w O strow ie 200 zł. E iBztę 
kosztów p o k ry je  W ydzia ł Pow iatow y. 
M iasto Z duny udzieli pom ocy w postaói 
gazu  i opału.

Pośw ięcenia dokonsł m iejscow y ks. 
p rób . P ew n iak , k tó ry  w k ró tk ic h  słow aeh 
w skazał c a  doniosłe znaesen ie  poradn i, 
k tó re j p ra c a  idzie po l in ii  znsad Kośoio- 
1». N astępn ie  p rzedstaw ił p. D r. K rzy- 
w ańsk i h is to rię  pow stan ia  po rad n i, cele 
i z sd a n ia  je j o raz  m etody  p racy . N a za­
kończenie podziękow ał p. b u rm is trz  D łu ­
g i w szystk im , k tó rzy  do pow stpn ia  po­
ra d n i łię  p rzy czy n ili poczym  nastąp iło  
zw iedzanie poradn i.

Służąca
potrzebna od zaraz

Zgłoszenia: Pyr. Szkoły leśnej, Krotoszyn.
Km.27/38, 28/38, 29/38, 30/38,155/38,156/38

O lw leszcŁ  o licytacji nieruchom.
K om orn ik  Sadu G rodzkiego w K ro to ­

szynie  dla egzek. s n ie rueh . W . K alek  
m ający  k an ce la rię  w K ro toszyn ie  ul. 
K a lisk a  n r . 45 na  podstaw ie a r t .  676 i  679 
k. p. e. podaje do pub lićznej wiadomo- 
śoi, że

dnia 2-go grudnia 1938 r. o godz. 11-ej
w Sądzie G rodzkim  w K ro to szyn ie  od­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
p rze ta rg u  należąesj do d in żn ik a  W oj- 
eicaha B łaszezyka a ie ru eh o m o śe i: K ro to ­
szyn k a r ta  987 obszaru  0,84 29 ha  poło­
żonej p rz y  u l. M ickiew icza 37, stanow ią­
cej dw a dom y m ieszkalne.

N ieruchom ość m a urządzony  ksiągę 
w ieczystą p rzechow aną w  Sądzie  [Grodz­
k im  w K ro toszynie .

N ieruchom ość oszacow ana zosta ła  na  
sum ę zł 15.000,— cena zaś ¡wywołania 
w ynosi zł 11.250,—.

P rzy s tęp u jąc y  do p rz e ta rg u  obow iąza­
n y  jest złożyć ręko jm ię  w w ysokości zt 
1.500,—

Rękojmię należy złożyć w potowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź, 
książeczkach wkładkowych insty tucyj, wktó- 
ryclt wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w w ar­
tośei trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy  licytacji będą zachowane ustawowe 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu . 
blicznem obwieszczeniem nie hęda poilanc do 
wiadomości w arunki odmienne.

Praw a osóli trzecich nie będą przeszkoda 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nic złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści łub je j częśei od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W  eiągu  o s ta tn ich  dw óch tygodn i pr*ed 
licy tac ji, w olno og lądać n ieruchom ość w 
dni pow szednie od godziny, 8-ej do 18-ej, 
ak ta  zaś postępow ania egzekucyjnego  
m ożna p rzeg lądać  w sądzie g rodzk im  w 
K ro toszynie  ul. S ienk iew icza  n r . 11, sala 
n r. 22.

D n ia  22 paźdz ie rn ika  1938 r.
D el. K O M O R N IK : K alek .

Dozbroimy Polskę aa Morzu!
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Krotoszyn
Rynek 27 Tel, 36

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  M A G A Z Y N  M O D .

POLECAM T Y L K O  T O W A R  PIERW SZORZĘDNY -  N I E W Y B R A K O W A N Y .
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wszelkie części zapasowe
k u p isz  najtaniej u

W. Nowickiego
K r o l o s z j r n ,  Zdunowska 19.
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ubiera  się ty lko  w  f rmie

0. CHUDZIŃSKI Rynkowa nr. 7
Specjaln.: mundury, bryczesy, spódnica-spodnie

C j  M  

im—b-4—Z— fi—
& J

y.iiS _
jgpCT

i
1

iffili i

Nowoś ES «J

P S ą m G - 3 9
odbiera z łatwością egzotyczne pro­
gramy zamorskich stacyj, odtwarza- ’ 
jqc je czysto i wiernie. Dogodne raly.
Demonstracja w firmie i

A. P A O L A K .  —  Z A K Ł A D 9  H A S I S T E C H f i l C Z H E
R y n e k  26. K R O T O S Z Y N  Telefon 131.

B i s s  P  a  f i
n a d e s z ł y !

Proszę oglądać bez 
przymusu kupna I

M ateria ły  n a  k ost ium y, plsszcye, suknie ,  bluzki. J e d w a b ie  n a  suknie w izy tow e, ■wieczorowe — w yroby  
i ko ior3' ty iko  najnow sze . — P Ł A S Z C Z E  D A M S K IE  m od n e  fasony.

D i 3  Ś F ^ b i ć j w s  M ateria ły  na psl ta ,  garn i tu ry , spo dn ie  w izy tow e , sm okingi,  pokrycia n a  fu t r a ! ! !

I r j l e ia  - Płótna - Firany • Chodi)iki - Zefiry na koszule i piżamy. 1 ~~

A lfo n s
G e n y  b a rd zo  n i s k i e ,  a  w y b ó r w ie lk i —  t y l k o  w  firm ie

HBPdSGhi Krotoszyn, "r,“
Z a redakc ję  odpow owiedzia iny: Kazimierz  R esze lsk i  K ro to s z jn ,  ui. t j o r i s ń s k a  1. W  razie  w ypadków 7 sp o w o d o w a n y c h  silą w yższą , p rzeszkód  w  zak ładzie ,  s t ra jków

• P- ^  W yd aw n ic tw o  m e  c d p cw iao a  za n iedos ta rczen ie  p ism a, a  abonenc i m e  m a ją  p r t w a  d o m g g a m a  się  n ied os ta rc zon ych  egzem plarzy .


